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przyjacielskich. —  S z w a j c a r y j a .  —  N i e m c y .  —  R o s s y j a .  —  T u r c y j a .  —  W iado­
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Wiadomości krajowe.
—  Z  W iddnia.  —

4. ż śe najwyższem postanowieniem z dnia 
Wy£.Wletn*a r- b. raczył w skutek śmierci naj- 
hraj,* ^ ° Ochmistrza Lom h. W enec. Rrólestwa, 
go n* . ar°la S c o t t i ,  mianować dotychczaśowe- 
^ r i * VV̂ S58ze6° Podkom orzego, hrabię Gwida 
5ov e Z° ’ najwyzszym Ochmistrzem ; dotychcza- 
Ąe n j° Dajwyzszego Koniuszego , hrabię Daniela 
<*a r ’ Dajwyższym Podkom orzym ; dotych-
Ala p eS° Arcy-Stolnika, Zygmunta margrabiego 
l ĉhcz °  nz °  n e , najwyższym Roniuszym ; do- 
aatda M°WeS° Arcy - Podczaszego, hrabię Leo- 
pfzej; a n * u , Arcy-Stolnikiem , a opróżnioną 
Gabj p° S°d110ść koronną Arcy - Podczaszego ,
dać ra e*ar°wi C a ś t e l  b a r c o  najłaskawiej na- oCzyJ.

ĈT{Yt ę' 11
0̂, jj ° sd najwyzszem postanowieniem z dnia

ł*eCzy ’?tn’a r. b . , raczył c. k. galicyjskiemu  
?^dov:.l8!einU radzcy gubernijalnem u, Ferdy- 
łfl8W - ' -  aWaIerowi B r o n e n f e U ,  nadać naj- 

,eJ godność c. k. Stolnika.
t)0i .n . ------

jjOtygjg ?Z e n ' e d o n i e s i e ń  o d r u g i e j  
* i e l „ . n ®j w y s t a w i e  w y r o b ó w  r e k o -
p® n,. c a y c h :  ? "

nagród Prezes kom isy!, Antoni 
s ^ l i e m r  u ’ W nast?Puj?c®j mowie oświadczył 
.*1 Podz- u ryhantów i rękodzielników najszczer- 
v °dzie]^j ‘ za najwyższą ła sk ę , jaką Naj. Pan 

-p z§ przemysłowość zaszczycić raczy ł: 
8jłasbavvgn,e ' ^dy  w roku 1835 Naj. Pan , nasz 

» P Wyrobńf,?"31'0118’ P;erwsz2 powszechną wy- 
W S  nakaza^ ln° Qarchii austryjackiej w lej 

°»in c ° ’ 8tosovvnego do tego zamiaru 
es- nadwornym zam ku miejsca ustą­

pić , za najdoskonalsze 'przedmioty wystawy za­
szczytne nagrody wyznaczyć i rozkazać raczył, 
aby takowe w Jego obecności rozdawano, wtedy - 
fabrykanci i rękodzielnicy, którzy w tej pierw­
szej wystawie mieli udział, nie mogli inaczej 
okazać najszczerszej i najgorętszej swojej po­
dzięki za tak zaszczytną i przemysł krajowy o- 
żywiającą zachętę, jak tylko tern uroczystem 
zapewnieniem, iż jak największej przyłożą gor­
liwości , aby przez ciągłe postępy w rękodziel­
nictwie i jak największe udoskonalenie swych 
fabrykatów, tej najwyższej łaski poniekąd go­
dnymi się stali."
1 ^Fabrykanci i rękodzielnicy nie puszczając 
nigdy z swojej pamięci tego u stóp tronu zło­
żonego zapewnienia, starali się jak najusilniej 
korzystać z czasu, jaki im aż do drugiej po­
wszechnej wystawy wyrobów wyznaczono i wszyst­
kich swoich sił i zdolpości użyli na ulepszenie 
i udoskonalenie wyrobów, aby tak krajowców 
jakoteż zagranicznych dowodami przekonać, jak 
mocno chodzi im o uiszczenie się w przyrze­
czeniu , które najłaskawszemu z Monarchów 
złożyli."

»Ażali się im istotnie to powiodło , azali skutki 
drugiej wystawy najgorętszym życzeniom i nie­
zmordowanym usiłowaniom ich odpowiedziały, 
o tem sami wystawiciele przez własna skrom­
ność wyrokować nie mogą.«

»Ale jeżeli po wysokiej uwadze, udziale i kil­
kakrotnych po całej godzinie trwających odwi- 

. dżinach, jakiemi Naj. Pan i wszyscy członkowie 
najdostojniejszego domu cesarskiego tę drugą 
wystawę zaszczycić raczyli; jeżeli po słowach po­
chwały i zachęty, ż jakiemi się do wielu wysta- 
wicieli odzywali, o najwyzszem zadowoleniu wno­
sić m ożna; jeżeli aż do ostatniej chwili nie­
przerwane uczęszczanie publiczności wszelkiej



klasy poświadczało o powszechnym w tej wysta­
wie wyrobów obudzonym udziale; o ileż bar­
dziej uradowani są wystawiciele wyrzeczonem 
właśnie przez JW. Pana w imieniu Monarchy,, 
zapewnieniem, iź Naj.Pan uznawszy najlaska- 
wiój widoczne postępy krajowych wyrobów rę­
kodzielniczych i fabrykatów, ilość nagród hono­
rowych znacznie pomnożyć i przez to jawnie 
okazać raczył, iż druga ta wystawa miała to szczę­
ście zjednać sobie zupełną JCIfMości pochwalę.*

»Lubo wystawiciele tą świetną oznaką najwyż­
szego zadowolenia naszego najłaskawszego? Mo­
narchy wysoko zaszczyceni i najradośniejszem 
uczuciem wykonanej powinności obywatelskiej 
podnieceni zostali, nie zapoznają jednak ani na 
chw ilę, że to tylko najwyższej łasce i możnej 
opiece adrainistracyi państwa są wi n n i , iz ich 
wyroby doszły do tego stopnia doskonałości, że 
w wielorakim względzie godnie stanąć mogą o- 
bok najlepszych produkcyj zagranicy."

»Iłtóż z WPanów z napełnionem podzięką ser­
cem nie pogląda na tę wspaniałą budowę, która 
jako trwały lokal dla wszystkich przyszłych wy­
staw , z najznaczniejszemu wydatkami wzniesiona 
i z prawdziwie cesarską hojnością stosownie do 
przeznaczenia swojego urządzona, wystawicie- 
lom  nadarza sposobność okazania publicznie wy­
robów swoich w najkorzysluiejszem świetle.? 
Któż z najgłębszem uczuciem nie uznaje lego , 
jak pod opiekuuczem okiem najdobrotliwszego 
z Monarchów, wszelkie przemysł narodowy ta­
mujące więzy powoli opadają , zakłady kredyto­
we się podnoszą, pożyteczne przedsiębierstwa 
wsparcia doznają, jak przemysłowość uporząd­
kowaną , cło pomniejszonemu, środki transpor­
tów wszelkiego rodzaju powiększonemi i przy­
spieszonemu , a przez odpowiedne zamiarowi u- 
rzadzenie naukowych zakładów technicznych, 
umysł wznosząc się nad zwyczajne konieczno­
ścią nakazane potrzeby do wyższych i więcej u- 
szlachetnionych utworów, obudzonym i ożywio­
nym zostaje?"

*1 tożto właśnie żywe uznanie dostojnej łaski 
najlepszego z Monarchów i owa czynna troskli­
wość prześwietnej administracyi państwa, wzru­
sza tak głęboko umysły wszystkich , iż nie są 
w stanie wdzięczności swojej słowami wyrazić.«

»Lecz 3W. Panu , jako świadkowi uczuć tego 
zgromadzenia, dostatecznemi będą choćby naj­
słabsze oznaki , dla pojęfcia uczuć , każda pierś 
tu ożywiających. Prosimy więc JW. Pana , byś 
bacząc na to , imieniem nas wszystkich złożył 
z uajwiększem uszanowaniem u stóp tronu 3.G. 
K. Mości naszę najszczerszą podziękę."

»Nie ma tu , śmiem twierdzić , takiego mię­
dzy nami ,  który uważałby się już zadowolonym

dotychczasowym swych utworów skutkiem i 
czej przy tym uroczystym akcie nie ponowi , 
w sobie tego stałego przedsięwzięcia , by W u 
skonaleniu swych wyrobów co raz dalej po®* 
pować; albowiem wszystkim chodzi tu o łion® 
narodowy, o zakwitniecie krajowego przemy® '
0 ciągłą pochwałę najlepszego z MonarchóWi 
którego wszystkie serca nasze pałają, i najgęr‘ 
sze modły nasze codzień się wznoszą d° w ' 
ażeby Bóg naszego najdobrotliwszego Ccsa 
F e r d y n a n d a  długo zachować nam raczył**

»N i e c h ż y j e G e s a r z ! "  i.
Kilkakrotnie powtórzony ten okrzyk był 

wymowniejszym dowodem , że uczucia wyi’aZ ^  
w powyższej mowie były wiernym wyrazem ®P 
sobu myślenia zgromadzonych rękodziem**4
1 fabrykantów. . a„

(W końcu załączamy imiona osób i fabiy*1̂ & j 
licyjsbich, które nagrody otrzymały: M e 
z 1 o l y : Stanisław hrabia M n i s z e k  z f t rys(?^ei 
za fajanse i wegdwoody  z fabryki w '̂r‘?]rre<ł 
w- Morawach. M e d a l  b r o n i o w y !  & 
hrabia P o t o c k i ,  za cukier z burako"'  ̂
bryki przemyślańskiej; Tadeusz P r z  e 1 a 8 ' jo- 
s  k i z Przemyśla, za plecionki koszyhoV,,‘ j,y 
botą; i Jerzy S c h e c h e r  ze Stryja, z® ?  Jj: 
pilśuiane. Na zaszczytne wspomnienie za®
Adam I t a s p e r o w s k i ,  za cukier z e j, a 
z fabryki żurawnickiej ; książę Leon S ® P gjłJa 
z Krasiczyna , za len i konopie ; wyroby ^ jyje' 
z fabryki JCKMości Arcy księcia K a r o i a 
przu i Żywcu.)

Okropny pożar dotknął w sobotę d- * ' yfei' 
nia włość Ganserndorf, do państwa Mol*4 per* 
kersdorf należącą, pierwszą stacyję Ce®a , 0 po* 
dyoanda kolei żelaznej. Ogień wybnchn. Jj, 
łudniu z przyczyn dotąd jeszcze niewj ^gZel' 
Gwałtowna burza z wichrem niweczy a ejlt® 
kie użyte środki ratunku , i az nadto l^jj<o 
włość cała stała się pastwą płomiee1* q ^ô ° 
cztery dom ki, kościół i zamek ocalał}'* rZyt)f 
dziewięćdziesiąt pięć domów pożar 4V b łVtgo> 
obrócił; zgorzało także wiele bydła 0 , 
jako to: wołów, krów i t. p. 
ludzi padło nieszczęścia tego oliarf* |,yłf,,|, 
szlachetnymi przyjaciółmi ludzkości, pr  ̂ gjiet 
nieść pomoc dla ulżenia ile można ,jflj8ł ■ ®*S 
ków pożaru, najzaszczytniej wyszczeg^.cisljeg
mianowicie przełożony urzędu e ^ . Dg 6 
w państwie Weikersdorf, pan Ŝ c ł  o9polła 
s c h 1 6 g 1. Starał się on ilo możno  ̂ ptóry0 __ 
jać umysły biednych P°Ko,'zelc0VV*,eg0 koD'eCj, 
część znaczniejsza stratę mienia ®vv03 ja p«’zyP 
nie kolei żelaznej Cesarza Ferdyn 
sywać chciała.

/
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Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

M oniteur z 3. 25. kwietnia zawiera następu­
jąca depeszę telegraficzna z Bajonny pod dniem 
Poprzednim: »Brygadyjer Z u r b a n o  pobił i roz­
prószył d. 19. koło Beceity (na granicy Walen­
ty') pierwszy batalijon aragoński. Trzystu bunto­
wników ubito lub w niewolę wzięto ; znaczna ilość 
“roni i amunicyi dostała się w moc Z n rb a n a .1'

Gazette de France donosi według listów z 
Saragossy pod dniem 19. kwietnia, ze E s  par­
a f o  ze do 45 batalionów posunął się az o 

ku Morelli, dla rozpoczęcia oblężenia tego 
miejsca, podczas gdy jenerał O D on  n e l  gościn­
o m  do llantawiei się puścił. Cabre ra  zaś stoi 
c,|S*e koło Lora de 1’Ebro, zkąd szefom różnych 
°óoziałów rozkazy swoje rozsyła.
, '"'ólowa-Bejentlia posłała w darze księciu de  

* ^ ' c t o r i a  przepyszną szkatułkę na cygaiy. 
0 jednej jej stronie są osadzone brylan- 

at̂ i wizerunki Królowej i Rejentki, po drugiej
ra® wyobrażenia dwóch uajnowszych zwycięstw 
'8l|c ia.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Dnia 22go kwietnia rozchodziła się na giełdzie 

gdyńskiej wieść: ospokojnem załatwieniu spo- 
>.'v. Pogranicznych miedzy Angliją a Stanami 
jedn0CZ0nemi _  M orning-Chronicie  mówi o 
^  pod dniem 23: »Kurs pieniędzy poprawił

§ °d wczoraj po południu w Bkutek wieści, ze 
“ °  g^nicę państwa Mainy załatwioną zo- 

a między loi-dem P a l m e r s t o n e m  a posłem 
Za ei^ iaóskim panem S t e y e n s o n .  Mówią, ze 

Projektowaną przez Króla Holenderskiego gra- 
,za podstawę ugody przyjęto, a państwu 

0 4“'® 200,000 luut. szter. wynagrodzenia za 
jSpiony powiat zaręczono-^ 

gli,eQe. A l a v a ,  ambasador hiszpański w An- 
P’sał do prezydenta komitetu właścicieli pa- 

hiszpańskich, że rząd hiszpański czując 
t ? hyć sprawiedliwym względem preteusyj 

j  Wierzycieli, zajmuje się wyszukaniem środ- 
tyljj joli uiszczenia, i że z pewnością, skoro 
ilBa Wojna domowa się skończy, do celu dąży , 
*1 d Wevvnt lrzne źródła pomocnicze Hiszpanii 
\ya 8̂ ateczne do opędzenia wszelkich potrzeb, 
ly ^  a zarazem właścicieli papierów hiszpańskich, 
lv,8 * do tego czasu cierpliwymi byli i rządowi 

japońskiemu a>e przyczyniali nowych trudności.
kwietnia dawał lord-major w Alan- 

âk0 0 ° Use zwyczajną ucztę wielkanocną; wsze- 
°Prńcz ambasadora francuzkiego panaG ui- 

^ uPówrŜ ÓVV z Duenos-Ayres i Yenezueli, bi- 
Dondynu i Llandaffu, było na niej mało

tylko ,osób znakomitych. Na toast ku czci po­
słów obcych mocarstw, p. G u i z o t w jężyktt 
angielskim odpowiedział. »Między wszystkiemi 
narodami Europy® mówił® żaden ńie ma tak gor­
liwej chęci, jak francuzki, rozszerzania i wspie­
rania spokojnych i życzliwych stosunków z An- 
gliją, a jeźli przy takiej sposobności- wolno m l 
modlitwą zakończyć, to wyraziłbym życzenie, 
by owe 25 lat pokoju', ktńremi oba wielkie na­
rody ubtogoslawionemi zostały, do pół wieku 
przeciągnąć się mogły.®

Dla rozpoznania skarg, z jakiemi kupcy an­
gielscy za niesprawiedliwe postępowanie powsta­
ją na urzędowe władze francuzkie w Portendic 
na ząchodniem wybrzeżu Afryki, postanowioną 
została mieszana komisyja w Paryżu , do której 
ze strony angielskiej pana H. B u l w e r a ,  se­
kretarza ambasady w Paryżu i pana R o t h e r y  
wyznaczono.

Francyja.
Depesza telegraficzna donosi, że księżniczka 

W i k t o r y j a  wstąpiła na ziemię francuzką 
dnia 24. kwietnia z-rana.

Dalsze artykuły ustawy pod względem p r z e ­
m i a n y  r e n t ó w ,  przyjęte na posiedzeniu i z b y  
d e p u t o w a n y c h  dnia 22go kwietnia, brzmią 
jak następuje: »Art. 3. Przemienione renty uży­
wać będą pięć procentu aż do półrocza, nastę­
pującego po wykonaniu operacyi spłaty 5-pro- 
centowych rentów, i łącznie z tem półroczem. —  
Art. 4. Posiadacze 5-procentowych rentów , dla 
używania prawa zezwolonego im w art. 2gim, 
mają trzech-miesięczny term in, licząc od dnia, 
mającego być uchwałą królewską postanowionym. 
Ci, którzy przed upływem tego terminu kou- 
wersyi nie wybiorą, spłacie podległymi pozo­
stają. —  Art. 5. Splata rentów, względem któ­
rych konwersyi nie wybrano, może być seryjami 
uskutecznioną. Ma być dla państwa obowiązu­
jącą tylko do ilości z kolei przypadających seryj.® 
—  Dwa artykuły dodatkowe do art. 4go, zapro­
jektowane przez komisyję, do tejże dla dosta- 
teczniejszego zredagowania odesłanemi zostały, 
z poprawką w podobnym celu przez pana M o- 
r e a u  (de la Seine) wniesioną.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
dnia "23. kwietnia, toczono dalej i ukończono roz­
prawy o p r z e m i a n i e  r e n t ó w .  Przy głoso­
waniu o całym wniosku do ustawy takowy 208 
głosami przeciw 163 p r z y j ę t o ,  po odrzuce­
niu różnych poprawek, żądających wyjątków na 
korzyść m ałoletnich, zakładów dobroczynności 
i t. p .—  Pisma opozycyjne uskarżają się, żem i- 
nisteryjum artykułowi, który utworzenie 3% 
procentowych rewersów pod alternatywę poddaje, 
tak łatwo upaść dało i sądzą, że ustawa ta przy
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słabćij większości, jaltą w izbie deputowanych 
otrzymała , zapewne w izbie parów odrzuconą 
będzie.

Na posiedzeniu' i z b y  d e p u t o w a n y  c h  
dnia 24go kjwietnia, p. d e  R e m i l l y  rozwijał 
znany swój wnioset; pod względem deputowa­
nych, będących zarazem u r z ę d n i k a m i  p a ń ­
s t w a ,  a który jak wiadomo do tego zmierza, 
by członkom tym , wyjąwszy pewne przypadki, 
jak długo w izbie zasiadają i jeszcze przez cztery 
łata następne, był wszelki awans zamknięty. —  
Rozbierano więc pytanie, azali projekt len ma 
być pod rozwagę wzięty lub nie? PP- de Ł i a- 
d e r e s  i d e  l’ E s p ć e  oświadczyli się przeciw 
t emu;  p. de L a g r a n g e  za tem. Po-czem 
p r e z y d e n t  r a d y  zabrał g łos; oddawał spra­
wiedliwość niepodległości deputowanych , będą­
cych zarazem urzędnikami państwa, mówi! prze­
ciw projektowi pana d e R e m i l l y  ,« uznawał 
jedoak, ze sprawa ta do tego punktu doszła, iż 
ścisłe jej rozpoznanie z pożytkiem być może. 
W końcu oświadczył p. T h  i e r  s imieniem ga­
binetu, że nie jest przeciwnym, by projekt ten 
był pod rozwagę wziętym. — P. D u p i n  zbijał 
projekt i oświadczył się wyraźnie przeciw temu, 
izby go pod rozpoznanie brano. Upatrywał w tem 
początek r e f o r m y  w y b o r ó w .  -— Prezydent 
rady odpowiadał panu D u p i n .  Przypomniał 
kilka nowszych uchwał izby. Powtórzył, że 
sprawa ta zasługuje być raz jeszcze rozebraną , 
i ze nie przypuszczając samego projektu pana 
d e  R e m i l l y ,  jednakże środków ostrożności 
w tym względzie na przyszłość użyć należy. —  
P. D u p i n ,  pozostał przy swem twierdzeniu, 
ze projekt rzeczony jest początkiem reformy 
wyborów. —  P. O d i l o n  - R a r r o t  wspierał 
projekt pana d e  R e m i l l y .  Pochwalił prezy­
denta rady za tegoż otwartość w oświadczeniach; 
uczynił jednak' uwagę, iż nie dzieli bynajmniej 
jego wątpliwości co do samej sprawy. —  Izba 
znaczną większością głosów oświadczyła się za 
wzięciem pod rozpoznanie tej sprawy.

Iiomisyja i z b y  d e p u t o w a n y c h ,  wy­
znaczona rozpoznać pytanie, azali pozwolić 
można na sądową procedurę przeciw jednemu 
z członków izby, p. L e s t i b o u d o i s  *) , roz­
strzygnęła, że na mocy art. 44. konstytucyi po­
trzebne ku temu upoważnienie danem bvć po­
winno. Sam p. U e s t i b o u d o i s  nalegał ua 
udzielenie tego upoważnienia'.

Niedawno z d o w u  wspominano, że kardynał 
d e  L a t o n r  d A u v e r g n e  otrzyma orcybi- 
skupstwo paryzliie; lecz twierdzenie to zbija zu­
pełnie teraz list kardynała , umieszczony w A  mi-

*) Ob- pr, 53. „Gazety"‘ nasuJj.

de la Beligion. Kardynał oświadcza, ze 
jęcia godności tej całkiem odm ówił, nie jaK 
dziecko , lecz jako rozsądny człowiek z nainy 
słem, jako starzec, który wszystkie kroki sW°] 
oblicza i mierzy. Odmawiając przyjęcia va'ia\ ^  
innego nie pieniądze i honor na widoku- ^  
sądzi, ażeby odmówienie to, przy którein *fra. 
zie potrzeby obstawać będzie, mogło się rząa° 
nie podobać. Co biskupa zaszczyca, jest °r  ̂
dla królestwa zaszczytem. Nie poprzestanie on 
święcąc rządowi swych usług, lecz w zakresie 
raźniejszej działalności swojej lepiej to *", 
w Paryżu potrafi. .a

Tuloński E claireur  donosi, że wMahon o "1® ‘ 
na szpital użytą wyspę przyszło do sporu ' 
angielskim a francuzkim konzulem. PoW)’zS 
pismo nie zawiera bliższych szczegółów.

K rólestw o obojej S y cy lii.
G azetle du M id i  pisze z Neapolu pod d -^  

kwietnia: »W ostatnim liście moim donic® 
WPanu o odejściu angielskiego statku paroW 
wiozącego admirałowi S t o p f o r d  rozka* . r  
Malty, niezwłocznego blokowania portów * 
mo i Neapolu. Nazajutrz d. 8go kwietni8 1,1 fl(j. 
mai poseł sardyński, który w sprawie tej 
ką bezstronność okazał, że mu Dależało ° sy  
wać swe pośrednictwo. Zaprojektował zaleIjjról' 
Stein wzajemnych koncesyj, według któr8#0 jy 
miał unieważnić kontrakt o siarkę, p0(j , •* Djja 
Anglija pytanie o wynagrodzenie, o j8*11, ^0i  
kupców swoich się upomina, miała P° gfl' 
rozstrzygnienic trzeciego mocarstwa. P°B 7fcf  
gielslti p. T e m p i e  przystał na tę Pr°P°''Al> 
ję ; Król zaś, lubo gotów na wszelkie ^ 0ju> 
dobra swojego ludu i zapewnienia mu p -tey 
nie chciał jednakże zmienić swego _ of) tf 
szego postanowienia , jak długo zm’a oj,rę- 
przypisywanoby obawianiu się angielskich ^  
lów . wojennych. Przedłożone propozycji 
równie przykre jak niesprawiedliwe. Jep'
ponowiono też przedstawienia , atoli nie po- 
szym skutkiem. Dnia l ig o  wszelako ^gr 
jednanie blizkiem się być zdawało i 0̂̂
dzo w nie uwierzono, że papićry * Dp0g°' 
w górę poszły, a statek parowy ®tał 
towiu do odplynienia, by okrętom aD®.Dajoa" 
przeciwne zawieść rozkazy. D. l2 g °  zayj' 
gielslti statek parowy z Malty i zarzuci _ 
cę po ta  portem Baja. Nowe kroki, *» jc- 
łowania czyniono, by Króla w postano # gy 
go zachwiać. Ten jeneralnego nam|CS ‘ prĄ' 
cylii i intendentów administrujących ®« rfdf
wincyj tej wyspy, zapytał o ich z. “I ’ jtszj0 
jednak mieli zasiągnąć zdania Dajzn H f
mieszkańców swoich obwodów. P
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Pa<łła wszędzie jednakowo: »Konlrakt o siarkę 
nieodwołalnym i świętym.® . . . lłról w sku- 

11 °świadczenia tego napisał do posła sardyńskie- 
^°’ dziękując mu za ofiarowane pośrednictwo 
^P âsza go oraz , by się wstrzymał od wszel­
ki dalszych kroków, dążących do uchylenia 

°n°polu siarki.®
^ Jazzetta d i Genova pod dniem 25. kwietnia 
^"losi: »Własnie . przybywa urzędowa wiado-

ń , £e gjy bezskotecznemi pozostały wszel- 
le Usiłowania ku zagodzeniu nieporozumień

^'tdzy Londynem a Neapolem , poseł angielski 
^  letn ostatniem mieście dał rozkaz d. 17go t.

okrętowi linijowemu B ellerophon , brygowi 
^ \ \ Ur * okrętowi parowemu H yd ra , rozpocząć 

{°nywanie odwetu, zabierać okręty pod ban- 
Oeapolitaóską i odsyłać je en depót do Mai­

li w tym celu krąży właśnie przed za-
- “eapolitańską.®l«lta

Go
Szwajcaryja.

.J * e t a z.u r y c h 8 k a donosi, że Papież po- 
kantonowi Schwyz na pomniejszenie

<a ’§t) jak to już dawniej w innych kantonach 
Zyjć^adzono. —  Posłannictwo pułkownika bra- 
0ja j'ćg °  D e l l ’ FI os te , względem zwerbowa­
ne! i Brazylii 2600 ludzi w Szwajcaryi, ?a 
lt|e _e na niczem uważane być może. Wszyst- 
^  Pisma publiczne oświadczają się przeciw te- 
tojji. Ganton rządzący wydał do Stanów Szwaj- 

*ch uboczne napomnienie, by się w tę spra- 
łią*i!e wdawały ; Solura już propozycyję tę od­
bij Ma i a Zurychowi i innym kantonom zabra- 
,0CyitOt*)ylUCyja w<̂ awan’a o to w kapitu-

Niemcy.
2  Sztu tg a rd u  dnia  25. Kwietnia, —

Poęj 1*yB°t°wania do j a r m a r k u  na  k o n i e  
yn'°o° ju l, ; większą część pokoi w domach 

*ei.  ̂nych zamówiono dla mających przybyć go- 
h łej .̂0^*iewają się, że jarmark tegoroczny po- 
*>ielI1°!c*e świetnością przejdzie. Przynajmniej 
**>i r handlarzy przybyło z najpiękniejsze- 

8atni koni z węgierskich i polskich stadnin, 
k, "  Z  Hanoweru d. 2 0 .  kw ietn ia .  —

®cy reskryptu , wydanego temi dniami 
V t um,nisteryjum Bpraw wewnętrznych do ko- 

tutejszej kolei żelaznej, rząd zezwolił

D e l l ’ Ho*stc ofiarował chcącym się 
któtatłP'ęó zaciągnąć: zołd, utrzymanie i u p-, po 
t)Vtyc" upływie oficerom i szeregowym rozdane 
'óijj. ,j'1112*} . j»ko gratyfihacyja,' grunta do wolnego 
Wrą, lan'a • a niecbcacyin pozostać bezpłatny po. 

*»ręczocd. -

na założenie kolei w kierunkach Elby i Wezery.
Brół. hanowerski jenerał piechoty i minister 

wojny , hrabia A 1 1 e n, umarł d. 20go kwietnia 
w powrocie z Włoch do Hanoweru.

Rossyja.
W nocy z d. 24go na 25ty marca zgorzała w 

W i l n i e  do szczętu wielka drukarnia hebrej- 
ska , należąca do żydowskich drukarzy braci 
R o m .  Z trudnością tylko ocalono odlewnię czcio­
nek , która jest najlepszą w Wilnie. Jeden dru­
karz utracił przytem życie. Stratę właścicieli, 
łącznie z książkami, które się spaliły, cenią na 
200,000 rubl. sr.

Turcyja.
Donoszą z Bonstantynopola pod d. 15. kwiet­

nia : »Eról. Francuzki ambasador hrabia P o n- 
t o i s , oddawszy kilką dniami pierwej swoje u- 
wierzytelnienie Wielkiemu Wezyrowi C li o s r e- 
w o w i B a s z y ,  miał d. 12go t. m. posłucha­
nie u Sułtana, dla wręczenia Jego Sultańskiej 
Mości listu wierzytelnego swojego Bróla, wyda­
nego z powodu mianowania go ambasadorem*

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Jarosław  d. 6. maja  1840. Z powodu sil­

nych wiatrów i niskiego stanu wody na Sanie, 
nic prawie z ląd aż do Ulanowa z początkiem 
wiosny nie odeszło; dopiero z późniejszem nie­
co przybraniem wody odpłynęło do Gdańska o- 
koło 20 krytych galarów, naładowanych kono­
piami, lnem , nasieniem rzcpakowćm, potażem 
i cokolwiek płótnem. Najwięcej 45 tratew z drze­
wa dębowego ma być puszczonych, i będzie to 
cały spiaw tegorocznej wiosny na Sanie z tąd 
do Ulanowa. Ceny zboża sa tu niemal naste-f ° *pujące: pszenicy korzec do 13 z r ., żyta 1 1 ,  
jęczmienia 7 zr. 30 kr. , owsa 5 zr. w. w. —  . 
Wódka poszła w górę i tak okowilej, garniec 
sprzedają po 38 do 40 kr. m. k. O plonach 
tegorocznych nic jeszcze z pewnością powiedzieć 
się nie da; ozimina w niektórych miejscach 
pięknie, w niektórych licho wygląda ; jarzyna 
zaś pięknie się pokazuje, ale zimno wrost jej 
opóźnia.

Ulanów d. 28. kw ietn ia  1840. —  Spław tego­
roczny zaczął aię dnia lo .  b. m. Do dnia dzi­
siejszego ruszyło z tąd 75 krytych kryp, 12 kry­
tych a 16 niekrytych galarów do Brólestwa Pol­
skiego, a to dla zabrania pszenicy przez speku­
lantów kaźmirskich do Gdańska zakupionćj. 
Statki te obsadzone są potrzebnymi ludźm i: 
rotman zgodzony za 20 dukatów i strawnego
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na tydzień 14 złotych polskich, podrotman 12 
dukatów i strawnego na tydzień 12 złp., rotman- 
czyk 6 dukatów i strawnego na tydzień 8 złp., 
sternik 18 zip. tygodniowej zapłaty. Z położonej 
nad Wisłą wsi N a d b r z e ż a  zgodzono też nieco 
ludzi do statków: rotmana za 16 dukatów, pod­
majstrzego za 10 dukatów, dwóch podmajstrzych 
po 7 dukatów, sternika zaś za 16 złp. tygodnio­
wej zapłaty, a strawne każdemu takie samo, jak 
wyżej wymienionym. Flisaków z państwa L e- 
ż a j  s k i e g o ugodzono po 42 złp. z przerabką, 
a po 32 złp. bez przerabki do Gdańska; z in­
nych państw po 40 złp. z holką do Sandomie­
rza , gdzie galary muszą być 2 m ile pod wodę 
ciągnione , — a bez holki po 36 z łp .; do Za­
wichostu i t. d. zgodzili się flisacy na tydzień po 
1 złp. do 1 złp. 6 gr. na ch leb , 14 kwart le- 
guminy i 2 funty słoniny. Za fracht na Wiśle 
stanęła ugoda po 18 do 20 talarów pr. od łaszta 
bez c ła .—  Pobitek w Sieniawie, Kopkach i Krze­
szowie naładowanych siemieniem lnianem, płót­
nem i pszenicą, nie można było dla płytkiej 
wody bez lichtowania z Sanu do Wisły sprowa­
dzić ; zaradzili temu dopiero spekulanci, którzy 
z kilkoma próźnemi krylemi statkami do nała­
dowania w Polsce właśnie nadpłynęli. —  Dnia 
27. b. m. statek z Krzeszowa naładowany psze­
nicą został nieco uszkodzony, ale przy danym 
mu zaraz ratunku naprawiono go zupełnie. 
Dzisiaj zaś takaż sama pobitka z Krzeszowa, roz­
bija się koło Rozwadowa i zatonęła całkiem 
z pszenicą.

W miesiącu kwietniu prócz początkowych dni, 
nie mieliśmy deszczu. O zasiewach ozimych nic 
jeszcze pewnego powiedzieć się nie da. Zboże 
w tutejszej okolicy nie popłaca producentom, 
zwłaszcza że u kmiotka nie widać braku, i dziś 
jeszcze przywozi on swój produkt na targi, naj­
więcej wszakże ziemniaków.

W rocław  d. 28. kw ietn ia  1840. Nasze za­
pasy w e ł n y  polskiej średniej i austryjackiej or- 
dynaryjnej szczupleją jako tako przez przedaże 
na potrzeby krajowe ; przeciwnie zaś wełny szląz- 
łtiej na składzie tu będącej nic prawie ©d na­
szego ostatniego doniesienia nie sprzedano, a 
właściciele jej będą musieli poczekać z nią aż 
do nadchodzącego jarmarku. — Co się tycze jar­
marku , widoki nie poprawiły się bynajmniej, 
a gdybyśmy oziębłe doniesienia z Anglii za mia-

rę brać chcieli, to by nic pomyślnego n ie *10 
się spodziewać ; ale postępująca przemysł0 
w państwach niemieckich do związku cl° .fl
należących , upoważnia do nadziei, że te 
będą należały do konkurencyi na naszyn™ i 
marku, i tym sposobem rozpędza ponie«§ 
sępne chmury od Anglii ciągnące. — Prócz ^
nych powszechnie i znacznych fabrykantów ^
gijskich, zrobiła jeszcze ugodę z kilkom3 
dzo cieukiemi owczarniami fabryka nadre ^
i podobało się jej przystać na cenę o . ,
rów pruskich na cetnarze niższą od prI ij,0
rocznej. Ugoda ta nie ląoźe być uważana j 
jako rzecz wyłącznej dogodności i nie W18 jj 
najmniejszego wpływu na zasady prze*0 
spekulantów, którzy się w rezykowne PrZ6 pa-
bierstwa nie wdają, albowiem choćby i*0 
szczono i 20 talarów na cetnarze, to j eszCZê itł 
wet i małego zysku spodziewać się PrZ? raD° 
nie mogą. —  W sąsiedniej Austryi pozaWi 
w ostatnich czasach znaczne kontrakty. .'(jj.
innemi z owczarnia hr. Colloredo o 36 zr’ o 
k ., a z owczarnią księcia Karola Esterfl3 _
28 z r .  m. lt. n i ż e j  ceny p r z e s z ł o r o c z n o j ^ D|.
w owczarniach zaś, których cetnar wełny 2}o- 
żej 100 zr. m. k . , różnica ta od ceny PrZjj,piśj 
rocznej nie wynosi naturalnie jak 1|{0 tak
więcej 18 zr. m. lt. —  Owo zgoła vv®z^ e//.) 
jak u nas. (Preuss. H andt.

.  ------------------   śre<JD'e
L ondyn d. 24. kw ietn ia  1840. Ce®* ^g g*yl<

w ostatnim tygodniu: kwarter pszenicy gg
6 .den., jęczmienia 40 szyi. 9 den-»
szyi. 1 den ., żyta 38 szyi. 2 den. i 
3 den., grochu 41 azyl. 6 den.

Ceny średnie z 6 ostatnich tygodni - - g/yi 
pszenicy 68 szyi. 11  den ., jęczmienia\ j 4
10 den., owsa 25 szyi. 8 den., żyta 37 
den ., fasoli 41 szyi. 5 den., grochu
1 1  den. - oicyl<5

Clo ua ten tydzień: od kwarteru Psze otyS3
szyi. 8 den., jęczmienia 3 szyi. 4 B’J] gt®* 
9 szyi. 3 den., źyla 14 szyi., fasoli 8 1sZ„ }[,) 
chu 9 szyi. 6 den. . (Preus. hatia. v  ^

kWBflter

W

T E A T B  P O L S K I -

poniedziałek: W ieczn ie,  czyli: S za ł f
medyja we 2 akiach. —  P rzedtem - ^ je 
c z y li:  O jciec i  córka., komedyja 
Trzeci w ystęp pauny M e j e r-

ko-

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 19. Rozmaitości.)

Redaktor J , N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców  F r a n c i s z k a  K r a t lJ n 0% ffad-J  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lw ow ie.) '



Dodatek Nadzwyczajny do Nru. 60. Gazety Lwowskiej. 

*  1------------------

«■
«
«■
<"

«
*
oo.

1,274.

UWIADOMIENIE
® <d m (Cil m ?iii rn ip a m ^ w T O O Ł

Księgarnie Jana Milikowsłdego
we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie

otrzymały

najnowsze próbki
papierowych obiciów na rok MW
c* Ł- uprzywilejowanej fabryki Spórlina i  Zimmermana, różniące się od 
°Łiciów dawniejszych. Odznaczają się świeżością barw i wielką ich roz­
maitością , oraz gustownością w złożeniu. Mieniące się kolory, ldęśłość 
ub wypukłość kwiatów w  sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna 

s*°rstk iść przyczyniają się w ielce ku ich ozdobie.

. Osobliwiej zaś piękne są srebrne 
i złote odciski.

Znana jest także ich trwałość i ztad zapewne chetnie będą po­
hukiwane.

Podpisany pospiesza donieść szanownej publiczności, że może je' 
Przesyłać do pokazania osobom, któreby je nabyć chciały, a tó w  miejsca 
j e zbyt odległe, i nie dłużej jak na tydzień. Cena zaś ich jest ta sa 

’ > b ą  podpisanemu wyż wspomnieni •Sporlin i  Ziminermann wyzna- 
J1i j i jest niższa, n w  latach dawniejszych.

Lwów dnia 4- Maja l 8 4 0 .

Jan Milikowski.
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A if T O W ® ®
de T A P ISSE R IE S de P A P IE R . 

Ces lib rn irie s  t e  3 e « u  J t t i l i k s t u s k i
a Leopoi, Stanisławów et Tarnów

vienncnt de recem ir de la fabrkjue prw iiegiee de Spórlin  e t Zim m erm ann,

mm Mimia
d echantillons de tapisseries de papier

pour Fan 1840.,
qui diffórent de beaucoup des tapisseries anciennenient usitees. — lis £e 
distinguent autans par la fraicheur et la variete des couleurs, que par l’e- 
legance et le gout rooderne des dessins. Les couleurs bigarrecs et agrć- 
ables d la vue, les fleurs et les 1'estons gracieux qui s’elevent en baS' 
reliefs, et le  doux veloule de quelques-uns ajoutent beaucoup a la beaote 
de ces papiers, qui, vu encore leur solidite, meritent d’etre rćdierehćs 
pour orner les appartemens le plus elegaramerit montćs. —

Principalement les tapisseries en or et en argeid 
meritent dattirer Fattention dn public.

Le -soussigne s’enxpresse aussi d’ayertir le public, qu’il s’eiigage 
de- les envoyer aux personnes qui voudraient les voir, mais pour un® 

, semaine seulement, et dans les endroits qui ne sont pas trop eloige*39 
de la capitale. Le prix en est plus mudique qu’il ne Fetait ces dcriiie1’135 
annees, et ii les vend au prix de £abrique )r:dique par Sporlin et Zioi* 
m eriuann.

Leopoi le Ł Mai 1840.

J e a n  M ilik o w sk i.


